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l DODATKAMI: 


„OPIEKUN MŁODZI 


„arwęca* wychodzi 3 razy tygodn. we wtorek, czwartek i sobotę rano. — 
Przedpłata wynosi dla abonentów miesięcznie z doręczaniem 1,30 zł. 


Kwartalnie wynosi z doręczeniem 23,89 zł, 


Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet. 
Deuk i wydawnictwo „Drwęca SB. x e p. w Błowemumieście. 
NOWEMIAST 


ROK XIIL 


BUSY 


Niespodziewany zgoła i bynajmniej | ou. 


nie pożądany sprzymierzeniec 
Polski we walce z hitlerowskiemi 
Niemcami. 


Pisaliśmy ostatnio o grożącem nam niebezpie- 
czeństwie wojny z Niemcami na skutek dojścia do 
władzy Hitlera i skrajnej prawicy i wskazaliśmy 
na potrzebę przygotowania się na wszelki wypadek 
do obrony przeciw wszelkim możliwym 
dziankom niemieckim, które to 


niemiecką zaborczość zagrożonych jak my. 


jak to, żydzi 


wali jej szkodzić. Gdy byliśmy w niewoli, we 
wszystkich trzech zaborach łączyli się z naszymi 
ciemiężcami. W czasie wojny światowej podczas oku- 
pacji niemieckiej trzymali razem 
służąc często gęsto Niemcom 
i donosicielstwem na szkodę ludności 
Po wojnie światowej 
woli Polskę usiłowali najpierw za wszelką cenę 
na nowo wepchnąć  tamdotąd, a gdy to 
okazało się już niemożliwem, międzynarodowe 
żydostwo w oparciu o żydów, zamieszkujących 
ziemie polskie, czyniło jaknajusilniejsze 
aby Polska do bytu wolnego weszła jak najbar- 
dziej osłabiona. Nie jest to żadną tajemnicą, komu 
zawdzięczamy pozbawienie nas Gdańska i większej 
połowy Górnego Sląska.  Jestto macha żydowska 
na arenie międzynarodowej. We wojnie bolsze- 
wickiej, kiedy Polsce w najwyższym stopniu 
zagrażała ponowna utrata codopiero uzyskanej 
niepodległości, żydostwo jawnie sta- 
wało po stronie Bolszewików, zdradzając czę- 
sto gęsto wojska polskie i strzelając we wielu 
wypadkach do niego. Dziś naraz deklarują się jako 
zapaleni obrońcy Polski i nawet tworzą swoje własne 
„legjony.” Cóż to ma znaczyć? Skąd naraz ta nagła 
zmiana ich uczuć do Polski? Czyżby się naprawdę 
aż tak od razu nawrócili do niej, zamieniając 
dotychczasową swą nienawiść w miłość do Polski? 
E, bodaj! Kto temu da wiarę? Ta nagła zmia- 
na ma swą przyczynę zgoła w czem innem. Rzecz 
oczywista, że szukać jej należy li tylko w skraj- 
nem samolubstwie żydowskiem. Strach ich bo- 
wiem ogarnął przed Hitlerem i jego rządami, bo 
Hitler to zdeklarowany wróg żydów i tyle razy 
głosił, że, skoro dojdzie do władzy, natychmiast 
zabierze się żydom doskóry. I stąd, gdy obecnie 
nastąpiło objęcie władzy w Niemczech przez Hit- 
iera, żydom cierpnie skóra na ciele i teraz i Pol- 
ska byłaby dobra, żeby żydostwa bronić. przed 
nienawiścią hitlerowską. Tego rodzaju ich sen- 
tymenty widoczne są aż nadto z artykułów ich 
prasy. Taki np. żydowski „Nowy Dziennik”, organ 
sjonizmu, wrogo usposobionego do Polski, w takie 
oto uderza tony: 

— „Nas żydów, przejmuje okropna obawa 
o los naszych braci w Niemczech, którzy wysta- 
wieni mają być na djabelskie okrucieństwa hitle- 
rowskie. Pierwsze uderzenia będą wymierzone 
niewątpliwie przeciw żydom obcym, zamieszkałym 
w. Niemczech, a to znaczy, w przeważającej 
większości żydom polskim. Tu, w pierwszym rzę- 
„dzie rząd (ma się rozumieć polski — przyp. red.) 
będzie musiał stać na straży i bronić całą 
siłą „swoich” obywateli. Dotychczas rząd polski 
ten obowiązek rzetelnie spełniał. Kto wie, czy teraz 
zadanie nie stanie się stokrotnie trudniejsze i za- 
wilsze. Trzeba się tedy należycie uzbroić w taką 
siłę międzynarodową, przed którą hitleryzm będzie 
musiał się ugiąć. Byłoby bodaj nie od rzeczy, ażeby 
rząd Polski teraz zaczął prowadzić rozmowy na 


polskiej. 


ten temat z wielkiemi mocarstwami. Może należy. 


coś przygotować także na terenie genewskim”. 


niespo- | 
przygotowanie | 
połegać powinno na zmobilizowaniu wszystkich | 
sił obronnych w kraju oraz postaraniu się o jak | 
najwięcej sojuszników zagranicą, tak samo przez | 
A tuf 
naraz ni stąd ni zowąd przybywa nam sprzymie- | 
rzeniec, zgoła nieoczekiwany i zgoła niepożądany, | 
ale sam się nam narzucający. Jest nim żydostwo. £ 
chcą bronić Polski? Przecież aż $ 
dotąd tego nie czynili. Przeciwnie, żydzi, jak tylko | 
mogli, Polskę zwalczali, na każdym kroku usiło- j i 
: Zani 
i że są żydami, a obywatelami polskimi i nie mogą 
fi nie powinni 
z Niemcami, į * 
szpiegostwem | żydostwa, 
: siebie. 

dźwigającą się z grobu nie- | 


zabiegi, - 


i 


Najwyżej 
| będą 
Za 
| zwykle czynią w razie wojny, do rozmaitych biur, 
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Cena ogłoszeń : 
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E 


SOBOT 


pesa 


Tak to więc się ma sprawa! Jak obecnie 
przychodzi na żydów, to ty, Polsko, tak 
bardzo przez nich aż dotąd znienawidzona, ponie- 
wierana, teraz ich broń i zasłaniaj przed zemstą 
hitlerowską! Z pomocą nawet jej się ofiarują! 
Legjony tworzą! Już my to dobrze wiemy, jakby 
wyglądała ta pomoce żydostwa w praktyce. Krwi 
swojej napewno żydzi w obronie Polski nie dadzą. 
trochę pieniędzy, a w zamian za nie 

żądać, aby polska krew się za nich lała. 
to tem bardziej pchać się będą, jak to 
intendantur, jako dostawcy dla wojska, 
i w ten sposób to, coby  łożyli gro- 
sza na wojnę Polski z Niemcami, powe- 
towaliby sobie conajmniej dziesięćkrotnie. A wrazie 
wygranej jeszczeby mieli pretensje 
do Polski, jako że przecież to oni ją 
„Obronili” przed wrogiem. My Polacy za taką 
pomoc dziękujemy. My będziemy wrazie potrzeby 
bronić Polski do ostateczności, ale nie czasem 
dla żydów, a dla niej samej i bez łaski Ży- 
dów. Zydzi, mając przytułek, opiekę i swój 
byt w Polsce, sami przez się są zobowią- 
do jej obrony, ale nie z tytułu, 


mieć 
aby Polska broniła 
a tylko 


żadnego tytułu do roszczeń, 
zagrożonego przez Hitlera 
jedynie i wyłącznie samej 


M M SA 


Rozwiązuje się organ Młodych 
O. W. P., ale tworzy się 
żydowskie legjony. 


W dyskusji nad budżetem w Sejmie m. in. 
poseł Tempka (Chadecja) poruszył bardzo zna- 
mienną sprawę. A mianowicie wspomniał on, że 
„charakterystycznem objawem dla naszej 
współczesności jest rozwiązanie 
Wielkiej Polski przy jednoczesnem tworze- 


niu i uzbrajaniu w karabiny żydowskich | 


iegjonów imienia Berka Joselowicza. 


Francja jest zdecydowana bronić | 


polskich praw. 


Cała prasa angielska z oburzeniem komentuje | 


prowokacyjny wywiad Hitlera w sprawie 
Pomorza — Pisma angielskie podkreślają 
zdecydowane i jednolite stanowisko 
Francji. 


Londyn, 14. 2. Prasa angielska stwierdza, że I 
opinja polska bardzo ostro zareagowała na żądanie | 


zwrotu t. zw. „Korytarza polskiego”. 

„Daily Telegraph“, podając o oburzeniu, jakie 
zapanowało w Polsce, zaznacza, że nigdy jeszcze 
żaden kanclerz niemiecki nie wysunął 
zwrotu t. zw. „Korytarza* w takiej formie. 
nik podkreśla, że wywiad Hitlera wywołał przy- 
gnębiające wrażenie w Genewie, że wobec tego 
nie można żądać od Polski, aby się rozbrajała. 

„Daily Expres* obszernie cytuje głosy prasy 
francuskiej o wystąpieniu Hitlera przeciwko Polsce 
i stwierdza, że cała opinja francuska Stoi po 
stronie Polski oraz zdecydowana jest bronić praw 
polskich. 
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Trzy umowy komunikacyjne Polski 
z Niemcami 
podpisano w Berlinie. 


Berlin. W ciągu ostatnich miesięcy polscy i niemieccy 
przedstawiciele rządów prowadzili w Berlinie rokowania w 
sprawie zbadania postanowień wykonawczych konwencji 
paryskiej z dnia 21 kwietnia 1921 r. o wolności tranzytu 
między Prusami Wschodniemi, a pozostałą częścią Niemiec, 
co wspomniana konwencja przewiduje w art. 113 i prócz te- 
go prowadzono rokowania, odnoszące się do znaczniejszych 
transportów wojska i do przewozu więźniów. Rokowania 
zostały zakończone podpisaniem trzech umów. 

Ze strony Polski umowę podpisał dyrektor dep. w Min. 
Komunik. Franciszek Moskwa, ze strony niemieckiej poseł 
dr. Eckardt i dyr. kolei Rzeszy, tajny radca rządu Schaetz. 


Wiersz w wysokości 1 milimetra na stronie 6-łamowej 15 gr, 
na stronie 3-łamowej 50 gr, na 1 stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne: Napisowe 
słowo (tłusto) 30 gr każde dalsze słowo 15 gr. Ogłoszenia zągran. 100°/⁄ więcej. 


Adres telegr.: 


A, DNIA 18 LUTEGO 1933 | 


Obozu | 


żądania | 
Dzien- , 


ZY“, „NASZ PRZYJACIEL“ i „ROLNIK“ 


„5 ORA. JONPAA OKO W 0 ma mw 


Numer telefonu: Nowemiasto 8. 


„Drwęcz* Nowemiasto-Pomorze. 


Rocznica koronacji 
Ojca św. w Watykanie. 


Citta del Vaticarzo. Z okazji rocznicy 
nacji Ojca św. do Watykanu nadeszły 
pesze od panujących, szefów 
państwowych różnych krajów. 

W niedzielę zrana w kaplicy Sykstyńskiej 
odbyło się uroczyste nabożeństwo, odprawione 
przez kardynała Massali Rocca, arcybiskupa Bolo- 
nji. Do kaplicy Ojciec św. przybył na sedia ge- 
statoria, a Mszy św. wysłuchał na tronie. Po na- 
bożeństwie udzielił błogosławieństwa apostolskiego. 

W nabożeństwie wzięło udział 20 kardynałów 
kurjalnych, korpus dyplomatyczny, rodzina papie- 
ska, wielki mistrz Zakonu maltańskiego i przed- 
stawiciele patrycjatu i szlachty rzymskiej. 

Wieczorem fasada bazyliki watykańskiej była 
iluminowana, podobnie, jak wszystkie eksteryto- 
rjalne pałace papieskie w Rzymie. 


koro- 
liczne de- 
rządów i władz 


Wymiana depesz między Ojcem św. 
a Prezydentem R. P. 


Warszawa. Z okazji 11 rocznicy 
Ojca Swiętego Piusa XI. P. Prezydent 
spolitej wysłał następującą depeszę: 
„Jego Świątobliwość Pius XI. Citta del Vati- 
cano. Proszę Waszą Swiątobliwość, aby raczył 
przyjąć z okazji rocznicy Swej koronacji wyrazy 
mego synowskiego oddania i najżarliwszych 
przesyłanych wraz ze mną przez Polskę całą 
życzeń szczęścia osobistego i chwały panowania 
Waszej Swiątobliwości. 
Podpisany: Ignacy Mościcki”. 


Na powyższą depeszę 
następującą odpowiedź: 

„Pan Ignacy Mościcki, 
Warszawie. Z żywem 

jąc do wiadomości 


koronacji 
Rzeczypo- 


Ojciec Swięty nadesłał 


rezydent Rzeczplitej w 
zadowoleniem  przyjmu- 
szlachetne wyrazy Waszej 


Ekscelencji, jesteśmy szczęśliwi, mogąc powtórzyć 
nasze błogosławieństwo apostolskie i nasze naj- 
lepsze życzenia pomyślności dla Waszej Eksce- 
lencji oraz życzenia pomyślności chrześcijańskiej 
dla bliskiej sercu naszemu Polski. 

Podpisany: Pius XT”. 


Zwycięstwo narodowców 
w Opalenicy. 


Liczba głosów narodowych w porównaniu 
z r. 19389 wzrosła o prawie 100 procent. 


W niedzielnych wyborach do rady miejskiej 
t w Opalenicy lista narodowa — odniosła świetne 
| zwycięstwo. Szczegółowe wyniki wyborów są 
j następujące: 


Uprawnionych do głosowania było 2333, gło- 
sowało 1936, t. j. 84 procent. Lista narodowa (nr. 
1) uzyskała 1210 głosów i 8 mandatów na ogólną 
liczbę 12 czyli dwie trzecie. Lista ciszakowców 


(nr. 2) otrzymała 351 gł. i 2 mandaty, lista B. B. 
(nr. 3) — 360 gł. i również 2 mandaty. 


Sanacja miała w poprzedniej radzie 6 man- 
datów, a teraz tylko 2, straciła więc dwie trzecie 
swego stanu posiadania. 

W porównaniu więc z wyborami do 
miejskiej w r. 1929 przyrost głosów 
wynosi prawie 100 procent. 


rady 
narodowych 


Żywcem pogrzebani górnicy. 


Bytom. Dnia 15 bm. o godz. 20 na kopalni 
„Kónigin Luise” w Zabrzu na Śląsku Opolskim za- 
walił się filar na głębokości 340 m., zasypując 10 
górników. 

Akcja ratownicza trwała przez całą noc. Do 
rana zdołano wydobyć trzech górników poranio- 
nych, ich życiu nie grozi jednak niebezpieczeństwo. 

Następnego dnia około południa wydobyto 
czwartego z zasypanych, niestety już martwego. 

Z pozostałych zasypanych trzech względnie 
czterech daje pukaniem znaki życia. 


Przeciw nieprawości 
i nieuczciwości w Polsce 


występuje pos. Trąmpczyński w dyskusji 
nad budżetem min. Sprawiedliwości. 


W dyskusji nad budżetem ministerstwa sprawiedliwości 
jako pierwszy przemawiał b. marszałek Sejmu i Senatu, p. 
Wojciech Trąmpczyński. Osoba p. marszałka otoczona jest 
powszechnym szacunkiem. Nawet przeciwnicy polityczni 
słuchają go uważnie, choć nie szczędzi słów prawdy, wy- 
powiadanej bez osłonek. 

Hałasują jedynie podpory BB. w rodzaju panów Burdów 
i Sanojeów. Ale z tymi p. marszałek ceremonji nie robi. 
Gdy p. Burda zawiele gada, krzyknie mu poprostu: cicho 
pan bądź, bo panu coś powiem. 
do znudzenia niewybredne dowcipy, p. 
„Jak się pan odezwie, to dopiero widać, jak ciemnym 
jeszcze polski lud”. 

Hołd pamięci uczciwego człowieka 
Śp. Dutkiewicza. 

P. Trąmpczyński: Spełniam moralny obowiązek złożenia 
hołdu pamięci zmarłego prezesa Sądu Apelacyjnego 
Dutkiewicza. Był on ministrem krótko, 
ogólny szacunek. Był to człowiek nawskroś 
zdolny do wyrządzenia komukolwiek krzywdy. 


jest 


uczciwy, 


szych czasach elastycznych sumień jest to najwyższa $ 


pochwała, jaką można oddać Zmarłemu. 


O nowe wybory. 
Nawiązując do żądania prof. Rybarskiego 
ponownych wyborów przed 
na nieuczciwości, popełnione przy 


ostatnich wyborach do 


ski, że art. 41 Konstytucji jasno t: sprawę normuje: jeżeli | 
Sejm jest rozwiązany w chwili, gdy opróżnia się urząd 


Prezydenta, to marszałek Sejmu zarządza 
Sejmu i Senatu. Więc nawet, gdyby Sejm 
rozwiązany po załatwieniu budżetu około 
wybór Prezydenta mógłby się odbyć w 
czerwca. 


obeeny został 


drugiej 


Co do rzekomego wdzierania się w uprawnienia Prezy- | 
zupełnie | Tak by było w normalnych 
poczucia słuszności głowy państwa, | 
| kryzysu. 


denta, to nawet w monarchji uważa się za rzecz 
dozwoloną apelować do 
a cóż dopiero w republice. 

Polska ostatniemi wyborami 


skompromitowała się. 

P. Miedziński swoim zwyczajem zbył kpinami 
sprawę nieuczciwości przy wyborach. Powiada on, 
każdych wyborach zwyciężone stronnictwa zarzucają 
cięzcom nadużycia. Prawda, że na całym świecie 


że po 


zawsze 


znajdą się jednostki, mające więcej partyjności, niż sumienia. ; 


I tych oezywiście powinna dosięgnąć karząca ręka sprawie- 
dliwości. Ale działalność jednostek nie 
całych wyborów. 
nieuczciwości, popełniane głównie w sferach urzędo- 


wych. Na czele stoi ohydne używanie policji celem į nien LNISUI 
j politycznej działalności, nie zgadza 
Bardzo niedawno pułkownik świeżo mianowany prezesem | 
| Sądu Apelacyjnego Lwowskiego zupełnie otwarcie 
i śmiał zalecić młodym prawnikom wstępowanie do | 
j BB. i aktywną działalność. 
j w tej sprawie. 
| się ścierpieć. 
j Zieliński usunął wszystkich aplikantów narodowców, 
imitacją | 


wpływania na wybory. Polska skompromitowała się 


w sprawie śląskiej przed całą Europą, gdzie każdy | 


uczciwy człowiek uważa wybory pod presją rządu 
za oszustwo. 
jeśli nie chcemy być imitacją państwa... 

W Sądzie Najwyższym było 60 protestów, z których 
tylko drobna część została już rozstrzygnięta i to naj- 
prostszych. W państwie, które nie chce być 
państwa, nie meżna tego znieść, aby kilkudziesięciu 
conajmniej posłów dzierżyło przez 2 i pół roku 
mandaty bez uprawnienia do tego. 

Zacząłem badać sądy najwyższe, dlaczego tempo 
takie powolne. Doszedłem do przekonania, że wina Sądu 
Najwyższego jest tu niewielka. Główną winę ponoszą braki 
ustawy oraz brak sędziów w Sądzie Najw. Dalej, niedość 
umiejętne uzasadnienie protestów z 
niektórych okręgach niema ludzi 
stronnictw, którzyby umieli to zrobić. 
napotyka na otwarty sabotaż. 
wyznaczono na 20 lutego, a podług 
mości termin nie odbędzie się dlatego, 
komisji okręgowej wyborczej zaginęły. 


wiarygodnych 


W pewnych 


wypadkach, gdzie okazały się nadużycia karygodne, Sąd 
Najw. przekazał sprawę do prokuratury, ale ani w 
jednym wypadku nie było o tem słychać, żeby 
prokuratura na to zareagowała. Jako zasługę Sądu 
Najw. należy podnieść, że ostatecznie rozstrzygnął, iż taj- | 
ność wyborów jest nietylko prawem wyborcy, lecz | 


także prawem ogółu, zatem obowiązkiem wyborcy. 


Wzywam uczciwie myślące stronnictwa lewicy, aby I 
złączyło się z nami do wspólnej pracy przeciw oszustwom 
wyborczym. Można na tem polu dużo zrobić, ale trzeba | 


sprawę rychło przygotować. 
Nieoświecony absolutyzm. 
Stanowisko sędziego w innych krajach, a w Polsee w 
innych czasach uchodziło za najszczytniejszy zawód 
i wszystkie rozumne rządy, nawet absolutne, dbały o to, 
ażeby niezależność sędziowska nie była nigdy podawana w 
wątpliwość. 


Pustelnik z Czarnej Doliny. 


Powieść z czasów konfederackich. 


42 
(Dokończenie.) 

— (oś uczynił dla Krasnorody, starcze, 
rzekł ponuro, — jest dużo, dlatego daruję ci ów 
napad w parku. 

— Młodzieńcze, — tylko mnie masz do 


zawdzięczenia, żeś uszedł z życiem. Jam podsłuchał 


rozmowę Muchanowa z Iwanem... chciałem cię 
ostrzec, lecz nie mogłem się dostać do ciebie. 
Dlatego, zaczajony w danej chwili, położyłem 


skrytobójcę trupem, a Iwanowi wystrzeliłem z ręki 
sztylet, którym mierzył zdradziecko w ciebie. 
W nocy, spodziewając się, że pod pozorem lekar- 
stwa, dadzą ci trucizny, wślizgnąłem się do twej 
komnaty i zamieniłem lekarstwo. Znając zaś 
plan wykradzenia  Krasnorody,  uwolniłem ją 
i przyprowadziłem tutaj, gdzie jest bezpieczną. 
Muchanow padł tknięty paraliżem, a to w mnie- 
maniu, że we mnie widzi widmo, sądząc, że mnie 


wczoraj spalił na prawdę... Teraz, moje dzieci, 
więcej razy nie ujrzycie  pustelnika. - Lecz dam 
wam ostatnie moje zlecenie. Tam oto w kącie 


widzicie skrzynkę. Jest ona pełna złota i klejno- 
tów, któreśmy z ojcem Krasnorody tutaj ukryli, 


Gdy p. Sanojea powtarza | 
marszałek mówi: Ę 


zwy- | 


charakteryzuje į 
U nas jednak zachodziły tysiączne í 


Spi 
ale zaskarbił sobie | 
nie- į 
W dzisiej- ; 


rozpisania | 
obiorem Prezydenta ze względu 4 


nowe wybory do ; 


połowy marca, į 
połowie 


smutną | 


AMP o SOK, 


| odpowiedział, że nie 
s niehonorowych, ponieważ 
j polska są antypaństwowcami. 
jest į 


|] trzeba wypuścić 


W pomajowej Polsce absolutyzm, ale nie oświecony, 
nie chce ścierpieć sędziowskiej niezależności i po- 
stanowił wyrzucić sędziów z charakterem. 


Parodje wolności. 

P. Trąmpczyński: że wolność zgromadzeń stowarzy- 
szeń i prasy jest parodją, to wiadomo. Policji uży- 
wa się nietylko do szpiegowania, ale i do wywiera- 
nia bezprzykładnego nacisku przy wyborach. Dekla- 
racja w par. 11 mówi, że powinno się dążyć do tego, ażeby 
w Polsce powstały warunki, sprzyjające wychowaniu 
«w naszym duchu nowego pokolenia obywateli, 
nawet gdyby trzeba zastosować środki wyjątkowe”. 
Widzimy te środki w próbie opanowania szkół i w 
zamachu na uniwersytety, którego celem jest wy- 
chowywać służalców. 

Głos z BB.: Co to ma wspólnego ze sprawiedliwością. 

P. Trąmpczyński: [Istotnie ze sprawiedliwością niema to 


zabić samodzielność w narodzie. 
Drwiny z konstytucji. 

Dla takiego systemu niezależne sądy były solą w oku. 
Artykuł konstytucji, gwarantujący niezależność sędziów, 
zostawia furtkę, przewidując wyjątkowe wypadki, kiedy 
przeniesienie sędziego jest „wywołane” ustawową zmianą 
organizacji. Dlatego w ostatniem czteroleciu już dwukrotnie 
odbyła się reorganizacja. 


| było zamierzonym celem. 


Ludzie z Il Oddziału. 
Przygotowania do czystki zaczęły 
szpiegowskiego wydziału bezpieczeństwa nad sporządzeniem 


Jeden sędzia apelacyjny w Poznaniu dostał się na 


naszą państwowość opanowali ludzie z II oddziału. 
Memorjał sędziów. 


m 


nastąpiła dymisja. Może kto powie, że przy lichych 


czasach, kiedy każdy sędzia 


Mam tu w ręku memorjał sędziów 
kierował się tylko względami 
rzeczowemi. Na ekoło 3 tysiące sędziów zostało 
definitywnie usuniętych około pięciuset, 


bezprawnego aresztowania 
z opozycji, że Ściśle trzymali się prawa. 


Tak wygląda „apolitycznośćć. 


się z rzeczywistością: 


Powinno być śledztwo 

Takiego indywiduum nie powinne 
(Wielka wrzawa na ławach BB.). P. prezes 
a gdy 
p. Zieliński 
będzie tolerował w sądownictwie ludzi 


prezes związku aplikantów zapytał o powody, 


Wrzawa na ławach BB. Głosy „bardzo słusznie”. 


i Marszałek po kilkakrotnem upomnieniu wzywa p. Burdę do 
| porządku z zapisaniem do protokołu. 
| opozycji. 
powodu tego, że w f 
wśród pokrzywdzonych | 
Nieraz też Sąd Najw. 3 
W sprawie Radomia termin $ a : x i PA 
wiado- | pozostałych, gdyż tworzy się karjerowiczów, a rze- 
że nagle akta | 


Oklaski na ławach 


Tragedja sądownictwa. 


W komisji nazwałem dzisiejszy stan rzeczy tra- 
gedją sądownictwa, nietylko dla usuniętych, ale i dla 


telni urzędnicy są w ciągłym popłochu, bo wedle no- 


bez postępowania dyscyplinarnego. Jak ta czystka działa, 
tego przykładem jest, że gdy jeden ze znanych adwokatów 


na wolność, 


Procesy polityczne. — Samowolne dobie- 
ranie sędziów. 


,  Drugiem skandalicznem łamaniem konstytucji 
jest samowolne dobieranie sędziów w kolegjach, 
zasiadających do procesów politycznych. Cybichowski 
objaśnia art. 98 konstytucji, że sądy tworzone w takich wy- 
padkach ad hoc są niedopuszezalne. Mimo to według 
rozporządzenia z 1928 u nas wyroki, wydane przez takie 
sądy, nie podlegają kasacji. W procesie gdyńskim prze- 
ciw członkom O. W. P. na 3 dni przed procesem 
przyjechał prezes sądu apelacyjnego z Torunia 

Szyszko i usunął 2-ch sędziów, którzy w 


BEE PGE rE PA RE ra 


jest ona jej własnością. Zatem, młodzieńcze, 
postarasz się, aby panna Krasnoroda jak najprędzej 
wyjechała za granicę, tam postarasz się o odzy- 
skanie Ostrokołu. Czytałem dziś w nocy do- 
kument Muchanowa, z którego się dowiedziałem, 
że Ostrokół trzyma właściwie w dożywociu. Gdyby 
się sukcesor prawny znalazł za jego życia, 
natenczas mógłby Ostrokół niejako od niego od- 
kupić, lecz że Muchanow nie żyje, zatem wielkiej 
trudności nie będzie... Muchanow wiedział, kim 
jest Krasnoroda, dlatego chciał ją wydać za Iwana, 
któryby, otrzymawszy jej rękę, został panem na 
Ostrokole... Skończyłem me zadanie i dopełniłem 
przyrzeczenia, danego ojcu i matce Krasnorody... 
pustelnik już wam niepotrzebny. 


— Ach! — zawołała Krasnoroda z płaczem, 


 —ojcze, nie opuszczaj mnie! gdzie chcesz iść ? 


| 


— Sierotą nie będziesz, — rzekł, 
uśmiechając się, — bo zostanie ci Junta. . 

— Junta ? ach, prawda ! — zawołano, — gdzież 
jest szlachetny Junta ? 

— Nie widzisz go? 
z dobrodusznym uśmiechem. 

Mimowoli spojrzano ku otworowi. 
Junty nie było. 

Pustelnik znowu się uśmiechnął, a nie rzekłszy 
słowa, przybliżył się do stołu. Nagle odrzucił 
kaptur, zdjął z głowy perukę, odjął brodę, ściągnął 


pustelnik 


p 


zapytał pustelnik 


Lecz tam 


rozumie się, że, jeśli usunięcie musi być „wywołane“, to 
znaczy, że ma być skutkiem reorganizacji, natomiast w 
i reorganizacjach, które robił p. Michałowski, usuwanie 


wych przep. sędzia może być konkluzją prezydjalną usunięty | 


edług kolei mieli 
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Czas już zapisać gazetę na miesiąc marzec, 


bo połowa lutego już poza nami, a czas upływa 


hyżo.  Niepodobna chyba w tych tak przeło- 
mowych czasach być bez gazety. 
Tembardziej należy dopilnować tymrazem 


wczesnego zamówienia gazety, bo już rozpoczy- 
namy druk nowej, nad wyraz zajmującej, wprost 
sensacyjnej powieści p. t. 


| „Okręt śmierci w krainie wiecznych 


nie wspólnego w projekcie ustawy samorządowej, który chce | 


lodów”, 
której główna akcja rozgrywa się w grozę, 
ale zarazem i zachwyt budzącej krainie wiecz- 


nych lodów. 
A więc nie zwlekać, a natychmiast uskutecznić 


| abonament! 


Dla każdego uczciwego człowieka I 
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zasiadać w kolegjum i z 
innych. 

Mówca opowiada proces prasowy redaktora Małychy w 
sprawie brzeskiej, kiedy nie chciano przesłuchać 
więżniów brzeskich jako świadków. O tej rozprawie, 


urlopów powołano 2-ch 


| która się toczy, mówca narazie nic nie powie. 


się od pracy aparatu | 


Z reguły odmawiano wyjawiania z jakich powodów | 
płacach dymisja nie jest dla sędziego zbyt wielką krzywdą. $ 


mógłbył znaleźć jeszcze popłatniejsze zajęcie, a nie w czasie | 
usuniętych, 8 
stwierdzający nieprawdziwość oświadczenia ministra Micha- | 
j łowskiego, że przy czystce 


Dla 
istnieje. 


ministerstwa Sprawiedliwości konstytucja nie 
Swoje zarzuty wytaczam nie dlatego, żebym 


| listy sędziów, niedostatecznie prawomyślnych. Grały | przypuszczał, że system może się zmienić wskutek 


sejmu i polemizując z odpowiedzią, stwierdza p. Trąmpczyń- $ tu rolę bezimienne donosy i Śmieszne denuncjacje. 


perswazji, ale, aby uprzytomnić społeczeństwu, w 
jakie to ręce rządy się dostały. Gdybyśmy nie 


| listę dlatego, że raz na ulicy zemną rozmawiał. Całą | w. toby nam można powiedzieć, żeśmy 
na lepsze 


ządy nie zasłużyli. (Huczne oklaski). 
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Daisza debata nad ustawą 
samorządową w Sejmie. 


Warszawa, 14. 2. We wtorek toczyła się w 
Sejmie dalsza dyskusja nad rządowym projektem 


| ustawy samorządowej. 


w samym į} - 
Iwowskim okręgu 191. Memorjał stwierdza, że prawie | pomyśleć, 
wszyscy byli ludźmi bez zarzutu i polityką się nie | 
| zajmowali, a jedynym powodem usunięcia było to, 
że nie chcieli iść na rękę starostom, którzy zażądali | 
lub zasądzenia ludzi | 


| perswadował sędziemu, że pewnego więźnia politycznego 
sędzia wysłuchał i odrzekł: | 
| „tak, tak, ale ja mam dopiero 14 lat służby”. 


i wiedział 


Pos. Ciołkosz (P. P. S.) pytał, czy da się 
ażeby w dzisiejszej Polsce istniał nie- 
zależny samorząd terytorjalny, kiedy za kilka dni 
będzie mowa o złamaniu samorządu wyższych 
uczelni? Mówca odmawia obecnemu Sejmowi 
prawa rozstrzygania tak doniosłych zagadnień. 
Sejm ten bowiem nazywa radą przyboczną rządu. 


Zapewnienie p. ministra, że sędziom zakazał wszelkiej l Społeczeństwo nie może SIę dokładnie zapoznac 


z temi sprawami przy pośpiechu, z jakim się je 
załatwia. Chodzi nie o sam tryb obrad sejmo- 
wych, bo ostatecznie można żądać od posłów, aby 
nie spali i bez przerwy studjowali powódź papie- 
rów. Chodzi jednak o zainteresowanie społeczeń- 
stwa ustawą. P. Ciołkosz dochodzi do wniosku, 
że jest ona wyrokiem śmierci na samorządy 
i wolność samorządów, bo wróci dopiero wtedy, 


korperanci i młodzież wszech- | kiedy skończą się rządy „sanacji”. 


Pos. Roguszczak (N. P. R.) podał ustawę 
bardzo ostrej krytyce, zapowiadając, że N.P. R. 
będzie ją zwalczała wszelkiemi siłami. W trakcie 
przemówienia jeden z młodych posłów partji 
rządowej krzyknął do p. Roguszczaka, że się na 
samorządach nie rozumie. 

— Ja już pracowałem w samorządach, kiedy 
pan jeszcze nosił majtki na zawiasach — odpo- 
poseł Roguszczak. 
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Dekret o moratorjum rolnem w Niemczech. 

Berlin, 14. 2. Na dzisiejszem posiedzeniu ga- 
binetu Rzeszy uchwalono treść dekretu, 
dzającego ochronę dłużników rolników przed egze- 
kucją na pół roku. Równa się to w praktyce 
generalnemu moratorjum dla wszystkich rolników 
niemieckich. 

Ze strony kół przemysłowych, rzemieślniczych 
i stanu średniego zapowiadają ostre protesty prze- 
ciwko tej nowej ustawie rządowej, gdyż oni są 
niemal wszyscy wierzycielami rolników, a zawie- 
szenie ich płatności wstrząsnąć może całkowicie 
ich bytem gospodarczym. > 
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PL SZEDŁ 


habit i... przed oniemiałymi ze zdziwienia stanął... 
leśnik Junta ! 
Rzeczywiście zdumienie ich nie miało granie. 
— Junta, zawołał Bogdan, czyś ty 
zdołał w dwóch osobach ukrywać się szesnaście lat? 


mamona z 


— Zdołałem, — odrzekł Junta, — i grałem 
moją rolę wybornie. Te pieczary mają wyjście do 
pustelni, co maskowanie ułatwiło... Lecz teraz 


leśnikowi Juncie nie będzie pewnie 
Krasnorody zwać swą córką! 

— Ach, ojcze! — zawołała rozczulona Krasno- 
roda i rzuciła się Juncie na szyję, — winnam ci 
życie, niech mnie więc będzie wolno zwać cię 
zawsze ojcem i słyszeć z twych ust wyraz córko |... 

Bogdan w miłczeniu uściskał rękę starego 
poczciwca. 

— W samej rzeczy, — rzekł, — coś 
dla mnie i dla Krasnorody nakazuje nam 
cię naszym kochanym ojcem. Lecz jako taki 
dłużej leśnikiem być nie możesz, lecz jutro rano 
wyjedziesz z Krasnorodą za granicę jako jej 
opiekun, jej ojciec. 

— Zgoda! — zawołał na 
troje serdecznie się uściskali. 

W rok potem odbył się na Ostrokole uroczy- 
sty ślub panny Krasnorody Ordężanki z panem 
Bogdanem Zegotą na Zegotowie. 


KONIĘC. 


wolno panny 


uczynił 


to Junta i wszyscy 


wprowa- - 


zwać. 


. 


powierzono czynności urzędowe 


TIEF 1 | = F 
WIADOMOSCI. 
Nowemiasto, dnia 17 lutego 1933 r. 
Kalendarzyk, 17 lutego, Piątek, Patrycjusza. 
18 lutego, Sobota Symeona. 
Wschód słońca g. 6 — 48 m. Zachód słońca g. 16 — 51 m. 
Wschód księżyca g. 1 — 31 m. Zachód księżyca g. 9 — 18 m. 


Konkurs na utworzenie sprzedaży detal. 
wyrobów tytoniowych. 


„Urząd Skarbowy Akeyz i Monopolów Państwowych w 
Grudziądzu niniejszem ogłasza konkurs na założenie na- 
stępującego przedsiębiorstwa detalicznej sprzedaży wyrobów 
tytoniowych dwa samoistne, względnie mieszane 
sklepy tytoniowe w Lubawie i te w dzielnicach po- 
zbawionych punktów sprzedaży lub posiadających 
rzadką sieć tych przedsiębiorstw ($ 2 lit. d) Dz. 
U. Min. Sk. Nr. 17 (32. poz. 283). 

Osoby, zamierzające ubiegać się o koncesję na wyżej 
wymienione przedsiębiorstwo, powinny w tym celu złożyć 
do tutejszego Urzędu nie później, niż przed upływem dni 
15-tu od daty niniejsz. ogł., odnośne podanie, zaznaczając w 
niem, że co do nich nie zachodzą -przeszkody, wymienione 
w $ 23 rozporządzenia Ministra Skarbu z dnia 31. marca 
1952 r. o koncesjonowanej sprzedaży wyrobów tytoniowych 
(Dz. U. R. P. Nr 27 poz. 266). 

W podaniu należy określić rodzaj przedsiębiorstwa, na 
którego prowadzenie ubiegający się pragnie uzyskać koncesje 
i lokal (jeżeli chodzi o sklep) względnie punkt (jeżeli chodzi 
o uliczną sprzedaż), w których zamierzałby prowadzić 
przedsiębiorstwo. 

vo podania należy dołączyć: 

a) dowód obywatelstwa polskiego lub urzędowo uwierzy- 
:əlniony jego odpis, 

b) dowód osiągniętej pełnoletności, jeżeli dowód pod a) 
wymieniony nie stwierdza tej okoliczności, 

e) świadectwo moralności, wydane przez właściwą władzę 
policyjną lub zarząd gminy nie wcześniej, niż na 2 mie- 
siące przed złożeniem podania, 

d) ewentualnie dowód, że ubiegający się korzysta z przy- 
wilejów, przewidzianych w art. 57 ustawy z dnia 17 

marca 1982 r. o zaopatrzeniu inwalidzkiem (Dz. U. R. P. 
Nr. 26 poz. 238), 

jeżeli ubiegający się jest osooą prawną — urzędowy 
dowód, stwierdzający istnienie tej osobowości (wyciąg 
z rejestru, urzędowo zatwierdzony statat i t. p. oświad- 
czenie, komu ma być poruczone kierownictwo przed- 
siębiorstwa, dowody, wymienione wyżej w DDA, D) ic 
dotyczące osoby, ubiegającej się o koncesje. 
Wyszczególnione w pkt. a), b), e) i d) dowody lub nie- 
które z nich mogą być zastąpione zaświadczeniem powiato- 
wej władzy administracji ogólnej lub zarządu gminy, w 
której ubiegający się stale zamieszkuje. 

Uwaga: Pierwszeństwo do otrzymania koncesji na sklep 
tytoniowy posiadają osoby, zamierzające prowadzić sklep 
samoistny.” 


e 


Rejestracja pojazdów mechanicznych. 

Na podstawie reskryptu Pana Wojewody Pomorskiego 
zasiadł | 33 r. Komisja dla rejestracji pojazdów 
mechanicznych będzie urzędowała w Toruniu: w marcu dnia 
18 i 25, w kwietniu dnia 1, 8, 14 i 22. 

Właściciele pojazdów mechanicznych, które mają być 
rejestrowane, winni złożyć podanie do Urzędu Wojewódzkie- 
go, poczem termin przeglądu będzie wyznaczony. Również 
kandydaci na kierowców mogą się zgłosić do egzaminu 
tylko po uprzedniem złożeniu podania po myśli § 59 cyt. 
rozp. i otrzymaniu wezwania. 


ż miasta + powiatu. 
Występ sceniczny S. M. P. 


Lubawa. W niedzielę, 19 bm. wiecz. o godz. 7,30 urzą- 
dza tut. męskie S. M. P. przedstawienie amatorskie pt. 
„Figiel w pułapce*. Jestto nadzwyczaj wesoła komedja, więc nie 
wątpimy, że obywatelstwo nietylko miejscowe, ale i z okolicy 
wysiłek naszej młodzieży z pod znaku św. Kostki poprze 
licznym udziałem. Ceny miejsc: rez. 1,50 zł, I m. 1,25, II 
99 gr., III 75 gr, wstęp na salę 49 gr. Po przedstawieniu 
odbędzie się zabawa tylko dla zaproszonych gości. 


Przedstawienie harcerzy. 


Lubawa. Jak się dowiadujemy, w niedzielę, 19 bm. 
22-ga drużyna harcerska przy Państw. Progimnazjum w auli 
gimnazjum odegra sztukę pt. „Racławickie kosy“. Początek 
przedstawienia o godz. 5 po poł. Potem zabawa taneczna 
tylko dla zaproszonych gości. Ceny wstępu na przedstawie- 
nie od dorosłych 1 zł, od młodz. szkolnej 50 gr. od osoby. 
Sądzimy, że powyższa impreza dozna ze strony obywatel- 
stwa poparcia. Bliższe szczegóły w afiszach. 


Ładnych doczekaliśmy się czasów! 


Lubawa. Na to, co dziś sanacja i jej prowodyrzy ezynią, 
aby „Strzelca*, „Legjon Młodych” i t. p. sanacyjne twory 
wynieść w oczach społecz=ństwa z krzywdą dla innych 
towarzystw i organizacyj, mamy znów nowy dowód. Dnia 
5 bm. 22-ga drużyna harcerska chciała urządzić przedsta- 
wienie. Chłopcy sztuki się wyuczyli, zamówili afisze, za- 
proszenia i poczynili wszystko, co należało. Lecz biedacy 
nie wiedzieli, że sanacja tut. urządza w tym dniu zabawe 
strzelecko-legjonowo-sanacyjną. Ta zabawa była pierwsza 
i w dodatku zaprojektowana w ostatniej chwili, gdy już 
hareerze byli przygotowani do przedstawienia. Aby nie 
konkurowali z tą zabawą, postarano się, że harcerze na 
3 dni przed terminem odwołali swą imprezę. Co za czasy! 
Sokoli i Harcerze w czasie niewoli to największa nasza 
duma, w nich widzieliśmy zaczątek naszego wojska. A dziś 
upośledza się i zniechęca już nawet tych młodych. Czyż 
„Strzelec,“ „Legjon* i wszystkie inne „nawiewy* wschodnie 
więcej warte od starych i zasłużonych tu organizacyj, pozo- 
stawiamy to Czytelnikom do oeeny. 


-~ Uroczystości papieskie. 
Sampława. Z okazji rocznicy koronacji Ojca św. od- 
była się tu w ub. niedzielę po nieszporach uroczysta aka- 
demja, w sali zapełnionej po brzegi publicznością. Na pro- 
gram złożyły się: słowo wstępne, występ chóru, deklamacje 
oraz wykład o prześladowaniu katolicyzmu w Meksyku. Ks. 


» Proboszcza, który z powodu choroby nie mógł być na aka- 


demji, zastępował ks. Jasiński z Lubawy. 
Złotowo. |nasza wieś wzorem innych parafji urządziła 


akademję ku czci Ojca św. i to z iniejatywy SMP. żeńskiej. 


Ks. prob. Chabowski wygłosił okoliczn. referat. Deklamacje 


itp. dopełniły programu. Udział wiernych był dość liczny. 


Przejęcie urzędu sołectwa. 
Wielkie Bałówki. Dekretem z dnia 25. L 1933 r. 


] sołectwa gminy Wielkie 
Bałówki p. Franciszkowi Zabłockiemu, I ławnikowi gminy 


„Wielkie Bałówki. 


Nominacja komisarycznego sołtysa. 


'Tuszewo. Na komisarycznego sołtysa gminy Tuszewo 


zamianowano p. Jana Pierczyńskiego z Tuszewa. 


Z walnego zebrania „Polonji“. 


Krotoszyny. Doroczne walne zebranie miejsc. Koła 
śpiewu „Polonja* odbyło się 3 ub. m. w lokalu p. Szałko- 
wskiego przy dość licznym udziale członków. Zebranie 
zagaił prezes p. Jamroży. Po zatwierdzeniu kilku punktów 
obrad przystąpiono do wyboru nowego zarządu. Jednogło- 
śnie wybrano na prezesa dotychczasowego, p. B. Jamrożego 
z Krotoszyn, który już 3 lata pozostaje na stanowisku preze- 
sa i Koło cieszy się rozwojem i upiększa swemi występami 
każdą niemal uroczystość kościelną czy narodową. Ponownie 


i wybrano też p. A. Dembkównę nasekretarkęi p. Pasturalskie- 
| go na skarbnika. W ub.r. odbyło się 12 zebrań zwyczajnych, 1 


nadzwyczajne i 3 zebrania zarządu. Urządzono 2 wycieczki. 
Po mozolnych wysiłkach i tradach kryzysowych tow. w ub. 
r. zdobyło się za staraniem prezesa na sztandar, który został 
uroczyście poświęcony. Po omówieniu jeszcze kilka spraw 
zakończono zebranie hasłem „Cześć Pieśni”. 


Z Pomorza. 


= = =» 

Prośba Stow. Młodzieży Polskiej 
w a LJ $ 
Zeńskiej.. 

Lidzbark. Zarząd SMP. żeńskiej w Lidzbarku zwraca 
się do obywatelstwa miasta Lidzbarka z uprzejmą prośbą 
o ofiarowanie dla bibljoteki S.M.P. żeńskiej książek, broszur 
i.t.p. W ciągu obecnych długich wieczorów zimowych mło- 
dzież pragnie godziwej i pożytecznej rozrywki, a taką wla- 
śnie jest przedewszystkiem dobra książka. Posiadane w skro- 
mnej ilości w bibljotece S.M.P. ż. dzieła, zostały już przez 
członkinie przeczytane, a Stow. nie rozporządza dostatecz- 
nemi środkami na zakup nowych książek. Społeczeństwo 
lidzbarskie, które już niejednokrotnie dało dowód swej tro- 
ski o młodzież, niewątpliwie i tym razem nie zawiedzie na- 
dziei i pospieszy młodzieży z pomocą. Druhny same będą 
odbierały ofiarowane książki w dniu 21. 2. br. 

Szlachetnym ofiarodawcom z góry wyrażamy nasze ser- 
deczne „Bóg zapłać”. Zarząd. 


Też kandydat na burmistrza. 


Lidzbark. Jeszcze nie przebrzmiało echo smutnego 
wypadku nagłej śmierci śp. burm. R., a już walka toczy się 
o krzesło burmistrzowskie i pchają się do niego ludzie, prze- 
ważnie o b. małym horyzoncie umysłowym. Jak słychać, 
kandydować zamierza nawet niejaki Gucio, dobrze znany 
ze swych występów na tut. terenie. Ma nawet tę czelność 
głosić, że musi zostać burmistrzem. Najciekawsze jest to, 
że ów Gucio jest z zawodu rolnikiem i w swojem gospo- 
darstwie absolutnie nie może sobie radzić, a chce zarządzać 
miastem. Koń by się uśmiał, gdyby takiego burmistrza do- 


stało nasze miasto. Nam trzeba ludzi dzielnych i światłych, 


a o takich dziś nie trudno. A przedewszystkiem trzeba nam 
prawnika, a tych dziś się znajdzie wobec zwolnienia tylu 
sędziów! A przedewszystkiem należy pamiętać i o tem, 
żeby to był Pomorzanin. Bo, jeżeli jest tyle głośnych skarg 
na upośledzanie Pomorzan przy obsadzaniu rozmaitych sta- 
nowisk, to tu właśnie jest możność naprawy.  Spra- 
wę kandydatury owego jegumościa Gucia traktować należy 
chyba ze strony humorystycznej. Owszem, tak na balu ma- 
skowym gwoli ubawiania się, ale inaczej, to chyba nasi radni 
błazna by ze siebie musieli zrobić, obierając takiego osobni- 
ka swym burmistrzem. 


Sprawiedliwość zwyciężyła. 

Działdowo. Dn. 14 bm. przed tut. Sądem odpowiadał 
za obrazę wojska spedytor p. Kolk, którego Sąd od oskarże- 
nia uniewinnił. Sprawa miała się następująco: P. K. jest 
dzierżawcą łąki, przyległej do łaźni miejskiej, na której 
wbrew woli p. K. chodziło wojsko. Pewnego razu pomiędzy 
p. K., a dowodzącym oddziałem wojska chorążym doszło do 
wymiany ostrych słów, podczas której wojskowy dobył re- 
wolweru i nazwawszy p. K. szwabem, uderzył go bronią w 
twarz. Wskutek tego p. K. wniósł do dowódcy garnizonu 
zażalenie, które zostało załatwione w ten sposób, źe zamiast 
ukarania krewkiego chorążego, sprawę skierowano do Proku- 
ratury z wnioskiem o ściganie p. K. za obrazą. Przez 
uwolnienie p. K. sprawiedliwość zwyciężyła. 


Niedzielna Akademja Papieska. 
Koszelewy. Niedziela Papieska upłynęła w Koszele- 
wach w bardzo podniosłym nastroju. Udział wiernych w 
uroczystem nabożeństwie, poświęconem czci Ojca św., był 
liczniejszy niż zwykle. Bezpośrednio po sumie odbyła się 
akademja papieska w szezelnie wypełnionej po brzegi sali 
p. Karczewskiego. Po wygłoszeniu słowa wstępnego -przez 
ks. Langego wykonał chór kościelny hymn papieski „Tu es 
Petrus”. Z kolei wygłosiły dwie dziewczynki z przejęciem 
deklamacje. Następnie ks. Proboszcz zobrazował w szerszym 
referacie krwawe prześladowanie katolików w Meksyku, 
poczem zaapelował do czujności i pogłębienia życia katoli- 
ckiego, o ile wypadki meksykańskie nie mają się powtórzyć 
w Polsce. Pod koniec wykładu wzniósł trzykrotny okrzyk na 
eześć Ojca św. Potem wygłosił członek SMP. specjalny 
wiersz o prześladowaniu katolików w Meksyku. Akademię 

zakończono odśpiewaniem pieśni „My cheemy Boga”. 


Uroczystość papieska. 


Howo. Dnia 12 bm. odbyła się za staraniem  miejse. 
zarządu Paraf. Akcji Kat. z jej prezesem, kier. szkoły p. Čie- 
ślakiem na czele, uroczystość ku uczczeniu 11 rocznicy koro- 
nacji Ojca św., Piusa XI. 

O godz. 9 podążyły wszystkie organizacje ze swemi 
sztandarami do tut. nowowybudowanego kościoła na uroczy- 
ste nabożeństwo. Kazanie okolicznościowe wygłosił ks. 
kuratus Jeka na temat prześladowań katolików w Rosji, 
Chinach, Meksyku, a ostatnio w Hiszpanji, wskazująe dobit- 
nie na przyczyny tego zła. 

Po nabcżeństwie udały się wszystkie organizacje pocho- 
dem do kasyna kolejarzy na uroczystą akademję, którą 
zagaił prezes Akcji Kat. p. Cieślak. Członkowie SMP. wy- 
głosili szereg pięknych wierszy, zaś w międzyczasie tut. 
Stow. Spiewu „Echo“ pod batutą dzielnego dyrygenta naucz. 
p. Kantorskiego wykonało dwukrotnie piękne piepia chó- 
rałne, co w dużym stopniu przyczyniło się do uświetnienia 
uroczystości. 

Referat na temat „Prześladowanie katolików w Meksyku” 
wygłosił p. Cieślak, analizując ważniejsze szczegóły z prześla- 
dowań wyżej wspomnianych krajów. 

Drugi referat na temat „Quo Vadis, Domine, — Dokąd 
idziesz, Panie”, wygłosił sekr. P. A. K. p. Kozłowski Wiktor, 
omawiając prześladowania 'chrześcijan za czasów krwawego 
okrutnika Nerona. 

Ku zakończeniu akademji przemówił jeszcze ks. Jeka 
o ważności chwili, jak Ojciec św. boleje nad nieszczęśliwym 
losem prześladowanych katolików, wzywając do czuwania 
i wstępowania do organizacyj katolickich, dziękując równo- 
cześnie Zarządowi P. A. K., jak i wszystkim, którzy się przy- 


czynili do uświetnienia uroczystości. Wspólnym śpiewem 


„My chcemy Boga” zamknął akademię. 


Przez „żarty” zabił babkę. 


Chełmno. Osadnik Przybyłek z Gzina pożyczył od. 


niejakiego Kwiatkowskiego fuzję, którą przechowywał pod 
łóżkiem. 13-letni syn jego, Kazimierz, w czasie nieobecności 
ojca wydobył fuzję z pod łóżka, nabił ją nabojem, znalezio- 


| cy patrjota. 


Jubileusz zasłużonego obywatela. 


Brodnica. Niedawno temu, bo w niedzielę, dn. 4 iutego ob- 
chodził wielce zasłużony i powszechnie lubiany: obywa- 
tel miasta Brodnicy, p. dr. Marjan Karwat, 50-letni jubileusz 
swej zawod. pracy lekarskiej. Z okazji tejże uroczystości 
odprawiono w kościele farnym Mszę św. o godz. 9,15, celeb- 
rowaną przez ks. prob. Bielickiego. Po skończonej Mszy św. 
wygłosił ks. prob. Bielicki okolicznościowe „przemówienie, 
wspominając o przykładnem życiu jubilata, który był wzorem 
nie tylko życia rodzinnego, ale i jako prawdziwy katolik w 
stosunku do Kościoła oraz na niwie społecznej, gdzie zaskar- 
bił sobie uznanie powszechne swoją działalnością, jako gorą- 
Nadto jako człowiek na. wysokim poziomie 
naukowym może swoim prawym charakterem posłużyć 7a 
wzór dzisiejszej inteligencji w odrodzonej Polsce. Po prze- 
mówieniu odśpiewano „Te Deum” i „Boże, eoś Polskę*. Poza 
kościołem już od samego rana zgłaszały się różne delega- 
cje celem złożenia czcigodnemu Jubilatowi gratulacyj w imie- 
niu poszczególnych zrzeszeń. P. Czerw. Krzyż, którego jubi- 
lat jest prezesem, wręczył Mu wspaniały album z własno- 
ręcznemi podpisami wszystkich członków swoich, a delega- 
cja okręgu toruńskiego Polskiego Czerw. Krzyża wręczyła 
Jubilatowi odznakę II. stopnia P. C. K; Dozór Kościelny, do 
którego Jubilat cały szereg lat należy; Zarząd parafjalny 
Akcji Katoliekiej, której jest członkiem; siostry szpitala po- 
wiatowego, który powstał głównie Jego staraniem i w którym 

ługie lata ordynował, nawet za czasów niemieckich ; zakon- 

nice i dzieci Ochronki, których jest dobrodziejem i czułym 
opiekunem ; Zarząd Tow. „Caritas”, Wydzia Powiatowy, 
zastąpiony przez starostę p. Wimmeras Magistrat i Rada 
Miejska, reprezentowana w osobach pp. burmistrza Blokusa 
i Stankowskiego ; delegacja Tow. Lekarzy, wręczająca Jubi- 
latowi drugi dyplom doktorski Uniwersytetu Poznańskiego : 
Dyrekcja gimnazjum, którego był uczniem ; delegacja Stow. 
Filomatów, które założył i któremu jako gimnazjasta preze- 
sował; delegacja szkoły powszechnej, której jest lekarzem 
szkolnym i wielkim przyjacielem ; Bractwo Kurkowe, wręcza- 
jąc Mu dyplom członka honorowego: Bank Ludowy, którego 
był współzałożycielem i pierwszym prezesem Rady: Nadzor- 
czej: delegacje: Tow. Powst. i Wojaków, Straży Pożarnej, 
Tow. śpiewu „Halka”, Związku Cechów; delegacja bezrobo- 
tnych i wiele wybitnych osobistości miasta i powiatu bro- 
dniekiego. 

W czasie obiadu składał imieniem Bractwa Kurkowego 
i calego obywatelstwa życzenia p. mecenas Pawłowski. W 
świetnej swej i nadzwyczaj podniosłej mowie podniósł naj: 
ważniejsze — a tak liczne zasługi Szanownego Jubilata. 
Słusznie podkreślił Jego kryształowy charakter, .Jego zde- 
cydowany i szczery katolicyzm, Jego zalety jako znakomite- 
go lekarza i wzorowego człowieka. „Nie dla bałwochwalstwa 
- mówił — podnosimy to dzisiaj i cześć 'Szanownemu Ju- 
bilatowy składamy za Jego owoeną działalność, bo niema 
domu w powiecie brodnickim, któryby nie zawdzięczał Mu 
czy opieki, czy też pomocy i nie poczuwał się względem 
Niego do wdzięczności. W imieniu lekarzy przeinawiał naj- 
starszy z kolei na gruncie brodnickim p. Dr. Maćkowski, 
podkreślając zalety Jupilata jako lekarza i wzorowego kolegi. 
Następnie zabrał głos p. rektor Reichel w imieniu szkoły 
powszechnej.  Wzruszony tyloma objawami serdeczności 
Jubilat nie mógł przemawiać; wyręczył Go jeden z członków 
Rodziny, dziękując wszystkim za tyle dowodów  przywiąza- 
nia. Jubilat z lubością oglądał liczne dyplomy, kwiaty, upo- 
minki, a szczególnie, zdaje się, podobał Mu się album szkoły 
powszechnej, w którym każda klasa produkowała wiązankę 
kwiatów, dołączając własnoręczne podpisy wszystkich dzie- 
ci. Ze łzami w oczach mówił: „to przyszłość nasza”. 

Jubilat urodził się dnia 15 sierpnia 1856 r, w Wichalcu, 
pow. brodniekiego, jako syn ziemianina. Rodzina Earwatów 
należy do najstarszych rodzin na ziemi michałowskiej. Do 
gimnazjum uczęszczał początkowo w Chełmnie, później przez 
dwa lata w Brodnicy. Po odbytych studjach medycznych 
osiedlił się jako lekarz w Łidzbarku w roku 1884, zaś 1887 r. 
przeprowadził już się na stałe do Brodnicy. Za czasów za- 
borczych w roku 1896 powołany został na stanowisko na- 
czelnego lekarza szpitala powiatowego ; za swoją pracę w r. 
1909 odznaczony został tytułem radcy, a 1918 r. udzielono 
mu tytułu tajnego radcy sanitarnego. W czasie odrodzonej 
Polski dr. Karwat urządzał w swojem mieszkaniu kursy 
dokształcające gramatyki, ortografji i literatury polskiej, wy- 
szkolił też 40 pań dla P. C. K., które oddały Polsce w czasie 
inwazji bolszewiekiej duże usługi, tak na pobojowiskach, jak 
i w szpitalach. Cześć zacnemu Jubilatowi! 


nym na szafie i wyszedł na podwórze. Ciotka chłopca, uj- 
rzawszy go z fuzją, odezwała się do niego żartobliwie, aby 
postraszył babcię. Chłopiec, nie namyśłając się, wszedł do 
mieszkania. W tem padł strzał, który ugodził Śmiertelnie w 
twarz 67--letnią Przybyłkową. 


Wielki zakup szprot. 


Gdynia. Szproty wędzone stały się w eałej Polsee nad- 
zwyczaj pokupne. Wszystkie urzędy pocztowe na wybrzeżu 
zawalone są skrzynkami z tą małą, smaczną rybką, wysyła- 
ną masowo w głąb kraju. W Gdyni ina Helu są przedsiębior- 
cy, którzy dziennie wysyłają po kilkaset skrzynek. Zarobki 
ich są bardzo pokażne. Wszystkie wędzarnie na wybrzeżu 
pracują bez wytchnienia. Rybacy nie mogą nastarczyć 
z dostawą świeżych szprotek, chociaż np. z samego portu 
helskiego wyjeżdża na połów 40 kutrów i przywozi przecięt- 
nie 1000 etn. Cena szprot świeżych obecnie bardzo mocna 
i przekracza 6 zł. za eentnar. Przypomnieć można, że w róku 
ubiegłym, wobec niemożliwości zbytu, eena cent. szprot wy- 
nosiła nieraz 1 złotego i nierzadkie były wypadki, że rybacy 
wrzucali z powrotem do morza dziesiątki i setki centnarów 
tych rybek. 


Z dalszych stron Poiski. 
Tragiczny zgon hr. Wład. Kościelskiego. 


Poznań. W nocy na niedzielę zginął tragiczną śmiercią 
właściciel Miłosławia, Władysław Kościelski. 

Sp. Władysław  Kościelski, przebywając w ostatnim 
czasie w Warszawie, chorował ciężko na grypę. Nie wyle- 
ezywszy się ostatecznie, przybył do Poznania i pod wpływem 
ponownej silnej gorączki, w zamroczeniu umysłowem wypadł 
w nocy z okien III piętra Bazaru. Widocznie, chcąc zaczerp- 
nąć powietrza, stracił równowagę ciała. Mimo natychmia- 
stowej opieki lekarskiej żył tylko kilka chwil. Obrażenia 
były bardzo ciężkie, m. in. złamana została podstawa czaszki. 

Zmarły pozostawił wdowę i jedynaka 13-letniego syna. 

Śp. Władysław Kościelski, syn śp. Józefa, znanego poety, 
literata i parlamentarzysty, był właściciolem rozległych ma- 
jętności miłosławskich w powiecie wrzesińskim i w chwili 
tragicznego zgonu liezył 47 lat. 


RUCH TOWARZYSTW. 
Kółko Rolnicze Nowemiasto. 


Zebranie we wtorek, dnia 21. bm. o godz. 12 w południe 
w lokalu p. Serożyńskiego. Porządek dzienny: Sprawozdanie 


Prezesa z zebrania Zarządu K. R. w dniu 14 bm. Goście 
mile widziani. Z powodu ważności spraw o liczny udział 
prosi ŻŁarząd. 


Przemówienie min. Becka w 
komisji spraw zagr. 


Warszawa, 15. 2. Dziś przed południem od- 
było się posiedzenie sejmowej komisji zagr., na 
której wygłosił swe ekspose min. Beck, w którem 
odnośnie do stosunku 
oświadczył : 

„Stosunki te są bardzo proste. 


kładnie taki sam, jak stosunek Niemiee do 
Polski. W praktyce zatem więcej zależy w 


tej dziedzinie od Berlina, niż od Warszawy. | 


Całem naszem postępowaniem wykazujemy, 
że Polska gotowa jest do lojalnej itwórczej 
współpracy międzynarodowej, jednak nigdy 
nie będzie igraszką w niczyjem ręku“. 


w S. y 


Oświadczenie Klubu Narodowego 


przy uchwaleniu budżetu wobec piętrzących 
się przed Polską niebezpieczeństw 
wewnętrznych i zewnętrznych. 


Warszawa. Na posiedzeniu Sejmu dnia 12. 2- pos. 
Stanisław Stroński w imieniu Klubu Narodowego złożył 
następujące oświadczenie : 

— „Klub Narodowy będzie głosował przeciwko budże- 
towi z powodów zarówno rzeczowych jak i politycznych. 

Rząd przedłożył Sejmowi preliminarz budżetowy 
z bardzo znacznym deficytem, na który niema w 
skarbie pokrycia. W takiem położeniu było obowiązkiem 
większości rządowej uczynić wszystko, aby dać państwu 
budżet zrównoważony.  Obowiązku tego większość, współ- 
odpowiedzialna z rządem za stan gospodarki budżetowej, nie 
spełniła. Sesja budżetowa zaraz po otwarciu została 
bez żadnej potrzeby odroczona, a wynikiem po- 
bieżnych prac jest budżet, który większość rzą- 
dowa ma dzisiaj uchwalić, deficytowy, nierealny 
zarówno po stronie wydatków jak i dochodów. 
Ustawa skarbowa nie zawiera żadnych konkret- 
nych postanowień co do pokrycia tego deficytu. 
Mówi ona tylko ogólnikowo o rezerwach skarbowych, któ- 
rych stanu, mimo wielokrotnych nalegań z naszej strony, 
rząd Sejmowi nie przedstawił oraz o nieznanych operacjach 
kredytowych, które dopiero w przyszłości dodatkowo mia- 
łyby być uchwalone. 

Zaniedbawszy w ten 
najważniejszego i najpilniejszego obowiązku, wię- 
kszość rządowa  wytęża całą swoją energję na 
pośpieszne uchwalenie podczas obecnej sesji ustaw 
których zadaniem jest rozszerzenie i zaostrzenie 
policyjnego systemu rządzenia celem utrwalenia 
władzy i piynących z jej nadużywania korzyści w 
ręku sprawców przewrotu majowego. 

Wczorajsze niesłychane oświadczenie kanclerza 
Rzeszy Niemieckiej, dotyczące Pomorza, stawia w 
groźnem świetle sprawę pokoju w najbliższej przy- 
szłości. 

W tem trudnem i niebezpiecznem położeniu 
zewnętrznem i wewnętrznem, wymagającem skupie- 
nia i wysiłki całego narodu (Gł. B. B.: Cynizm. P. Stroń- 
ski: ja nie powiedziałem, że wymagającem posłuszeństwa 
jednej części narodu wobec innej), rząd i powolna mu 
większość sejmowa prowadzą zaciętą walkę ze spo- 
łeczeństwem z wyraźną szkodą dla narodu i państwa. 

Sejm, którego większość już poprzednio zrzekła się pra- 
wa kontroli nad rządem, utracił w zupełności zaufanie 
społeczeństwa i nie sprosta tym wielkim zadaniom. 
Sejm ten powinien być rozwiązany i zastąpiony 
przez inny, wybrany bez oszustw i terroru jeszcze 
przed wyborem nowego Prezydenta. Zaznaczając po- 
nownie to nasze stanowisko, stwierdzamy z naciskiem, że 
jest ono całkowicie zgodne z konstytucją, w której na wnio- 
sek obecnych rządów umieszczony został przepis, dający 
Prezydentowi Rzeczypospolitej moc rozwiązywania izb 
ustawodawczych przed upływem: ich kadencji. 

Potrzeba zastosowania tego przepisu 
w chwili obecnej, gdy rząd i wybrana w r. 
dzięki niesłychanym nadużyciom, większość 


istnieje 
1930, 
nie 


PODZIĘKOWANIE. 

Za wyświadczoną ostatnią przysługę z po- 
wodu śmierci naszej ukochanej, nigdy nie- 
zapomnianej matki, babki i cioci 

$. p. Marjanny Kucowej 
składamy na tej drodze Przewielebnemu Ducho- 
wieństwu, Krewnym, Znajomym oraz wszyst- 
kim tym, którzy brali udział w pogrzebie oraz 
tymktórzy się do tego przyczynili, nasze naj- 
serdeczniejsze „Bóg zapłać”. 
Marzęcice, w lutym 1933 r. Dzieci I wnuki. 


Ogłoszenie. 


3731.1 32. 


od kwitów komornianych na rzecz 
robotnym. 

Równocześnie zwracam uwagę na grzywny, 
opieszałym. 

Działdowo, dnia 15 lutego 1933 r. 


Magistrat 
Felski, burmistrz. 


Osiedliłem się jako 


adwokat 


w Nowemmieście przy ul. Rynek 21. 


N. NIKODEMSKI, 


adwokat. 
pow || 


Mam na sprzedaż korzystnie 
gospodarstwo 
44 mórg. 
Janowski, W. Łęck, 
pow. Działdowo. 


adnata. 


FORMULARZE 


poleca 


Drukarnia „Drwęca”. 


polsko-niemieckiego | 


Nasz | 
stosunek do Niemiec i ich spraw będzie do- į 


sposób spełnienia swego ; 
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Bez- 


jakie grożą | 


mogą podołać pietrzącym się ze wszystkich stron 
trudnościom, a przepaść między nimi i społeczeń- 
stwem staje się z każdym dniem coraz większa. 

W tem położeniu uważamy za konieczne odwo- 
łanie się do woli narodu, do którego w myśl kon- 


stytucji należy zwierzchnia władza w państwie”. 


Zamach na Prezydenta Roosevelta. 


Włoch Zanagara strzelił doń 6 razy, ale 
chybił. — Burmistrz Chicago Czermak 
śmiertelnie ranny i jeszcze 5 osób. 


Berlin, 16. 2. W Miami na Florydzie wczoraj 
wieczorem dokonano zamachu rewolwerowego na 
prezydenta Roosevelta" 

W chwili gdy prezydent wsiadał do samocho- 
du, nieznany sprawca dał doń 5 strzałów rewol- 
werowych, z których 


otoczeniu burmistrza Chicago, 
nych osób. Czermak jest bardzo ciężko ranny. 
Kula przeszła mu klatkę piersiową w pobliżu 
krtani na wylot. Wątpliwe, czy uda się utrzymać 
go przy życiu. 

Zamachowcem jest Włoch amerykański, Joe 
Zangara, lat około 35-ciu, który oświadczył, że 
celem jego życia było zabicie wszystkich prezy- 
dentówi, wogóle rządzących. 
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Kronika Kościelna. 

Gdańsk. W szpitalu Najśw. Marji Panny w Gdańsku 
zmarł w piątek, 10 Intego br., po dłuższych cierpieniach śp. 
ks. Brunon Lemke, proboszcz parafjij św. Wojciecha, pod 
Gdańskiem, dawniejszy proboszcz prągowski. R. i. p.! 


Zmiana w ruchu pociągów. 

Puck. Z dniem 6 lutego rb. skasowała Dyrekcja Okrę- 
gowa Kolei Państw. w Gdańsku na linji Reda—Puck pociąg 
mieszany Nr. 3455 oraz na odcinku Wejherowo—Reda pociąg 
osobowy Nr. 5534. 
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KĄCIK RADJOWY. 


Audycje Polskiego Radja w Warszawie. 


Sobota, 18 bm. 12.10 Płyty gr. 13.15 Poranek szkolny 
ze Lwowa. 15.25 Wiad. wojskowe i strzel. 15.35 Słucho- 
wisko dla dzieci „Chłopcy z placu broni”. 16.00 
Płyty gr. 16.37 Komun. hydr. 16.40 „Opiekujmy się umy- 
słowo chorymi”. 17.00 Symfonja h-moll Czajkowskiego 
z płyt gr. 17.40  Odezyt aktualny. 18.00 Muzyka lekka 
z „Adrji”. 19.20 „Książa rolnicza“. 19.30. „Na widnokręgu” 
19.45 Pras. Dzien. Radj. 20.00 Koncert. W przerwie wiad. 
sport. 22.05 Koncert Chopinowski w wyk. Bolesława Kona. 
22.40 Felj. „Mgła” 23.00 Muzyka taneczna z „Bodegi”. 

Niedziela, 19 bm. 10.00 Tr. Nabożeństwa z Krakowa 
12.15 Tr. Poranku Symfon. z 
tr. z Sali Rady Miejskiej: Przemówienie gea. 
głego podczas Akademji „Rarańczy”. 14.00 „Porady wete- 
rwynaryjne” (dział rolny). 
Państw. 14.40 Odczyt z 
kursowa”. 15.00 Dalszy ciąg koncertu. 
młodzieży a) „Co się dzieje na świecie”; b). pogawędka „O Mi- 
kołaju Koperniku” (w 460-tą rocznicę urodzin). 
gr. 16.45 „Kącik językowy”. 17.00 Koncert solistów. 
Muzyka lekka z „Ziemiańskiej”. 
(tr. ze Lwowa). 20.00 Koncert wieczorny. 
21.30 Recital fortep. Carlo Zecchi. 
Z Adri. 

Poniedziałek, 20 bm. 
Pocztowa”. 15.50 Płyty gr. 
16.40 „Kapitał narodowy i 
przerwie Komun. Hydr. 
„Skrzynka Rolnicza”. 19.30 
Dzien. Radj. 20.00 „Skrzynka Poczt. Techn. 
„8.30” operetki Straussa „Kobieta, która wie, czego chce”. W 
przerwie wiad. sport. 28.00 Muzyka taneczna. 


działu rolnego „Pogawędka kon- 


kapitał obcy”. 17.00 Koncert. W 


„Na widnokręgu”. 


e 
RYNEK 17 


DSa będzie okazja taniego zakupu. 
AJEA napewno 
> 

R cenach. 


Kapelusze męskie filcowe już 
Czapki męskie , 5 

a chłopięce š 
Kalesony męskie tryk. 59 
Koszule 59 % 35 
Trykoty dziec. a 
Szelki męskie s 

„chłopięce 59 
Skarpetki męskie pa 
Rękawiczki męskie trykot. ;, 
Kołnierzyki „ sztywne »„ 


„Towaru kosz — za mały grosz*! 


jednak żaden go nie zranił. | 
Natomiast kule trafiły znajdującego się w jego i 
Czermaka i 5 in- | 


Filbarm. Warsz. W przerwie $ 
Rydza Smi- 8 


14.20 Koncert Repr. Ork. Pol. $ 
16.00 Program dla į 


16.25 Płyty | 
1985 Słuchowiako Kalig* | numerów lub odszkodowania. 
21.20 Wiad. sport. | 
22.20 Muzyka taneczna į 


polecamy jeszcze KILKA 


12.10 Płyty gr. 15.35 „Skrzynka $ 
16.25 Lekcja języka francuskiego | 


18.00 Muzyka lekka z „Italji”. 19.20 $ 
19.45 Pras. | 
20.35 Tr. z Teatru | 


R Już tylko do 25-go 


IGKIEGO, NI 


Proszę zwiedzić mój skład bez przymusu kupna, gdzie 
każdy się przekona o doborowych towarach po rzeczywiście bajecznie niskich 
Proszę również zwrócić uwagę na okna wystawowe. 


NADESŁANE. 


Jeszeze w sprawie likwidacji koncesji tyt. 


Lubawa. Jak stwierdzam, komentuje się w Lubawie 
i okolicy umieszczony na łamach szan. „Drwęcy” artykuł 
z dnia 14 bm., który donosi m. in. także i o likwidacji 
koncesji po śp. mężu moim. W sprawie „tej czuję potrzebę 
wypowiedzenia się. Niestety, prawdą jest, iż wszelkie starania. 
i zabiegi o przepisanie koncesji po śp. mężu moim wzgl. 
o zezwolenie na prolongatę likwidacji tejże koncesji de 
dojścia dzieci do pełnoletności nie znalazły posłuchu 
u odnośnych władz, tak, że stoję dziś wraz z rodziną przed 
ruiną i bez możliwości zarobkowania na chleb dla siebie 
i dzieci. To jest bardzo smutna rzeczywistość, a tem smut- 
niejsza, że przecież dalsze utrzymanie mojego solidnego domu 
nie szkodziłoby nikomu, przeciwnie, stwierdziła to petycja, 
wystosowana do Ministerstwa Skarbu przez Zarządy wszy- 
stkich Kółek Rolniczych powiatu lubawskiego, jakoteż Zarzą- 
du powiatowego PTR., iż utrzymanie tejże placówki, która 
już za czasów śp. teścia mojego jako pierwsza i jedyna 
służyła skupionym podczas czasów zaborczych Polakom 
jako lokal zebraniowy i nadal jest pożądane. Niestety, odnoś— 
ne władze zrozumieć nie chcą, iż w dobie szalejącego kry- 
zysu gospodarczego i niemożliwości wyzbycia się przedsię- 
biorstwa lub przeistoczenia tegoż na inne nie udziela mi 
się możliwości utrzymania placówki, która już prawie do 
tradycji powiatu lubawskiego przeszła, a temsamem odbiera 


| mi się prawo do życia i prawo do wychowania moich synów, 
£ którzy, 


Śpiczaste hełmy nadciągać będą od 

pieśń: „Was ich des 
tradycji swego pradziadka,. 
staną w obronie 


gdy kiedyś 
strony bliskiej Iławy i rozbrzmi 
Deutschen Vaterland”, wierni 
poległego pod Ostrołęką na polu chwały, 
Ojczyzny ! 

Wychowana za czasów zaborczych pod światłem kierow- 
nictwem nieodżałowanej pamięci dr. Rzepnikowskiego, po- 
siadam czujne ucho i oko na to, co się wokoło mnie dzieje. 
a także na własnych przeżyciach stwierdzam smutną 
słuszność słów ks. senat. Bolta, wedł. których i mnie i moją 
rodzinę zepchnięto na obywateli drugiej kategorji społe- 
czeństwa, wyłączonych z pod praw do życia i bytu. 

Wanda Fonrobert, wdowa. 
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Belgja 

Holandja 

Londyn 

Nowy Jork czeki 
Nowy Jork kabel 
Paryż 

Gdańsk 


A WARSZAWSKA. 
z dnia 15. 2. 33 r. 
124.04 
357.40 
30.57 
8.902 
` 8.906 
34.80 
172.87 
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IEŁDA ZBOZOWA W POZNANIU. 


Notowania oficjalne z dnia 15. 2. 
Płacono w złotych za 100 kg. 

16.85—17.10 
2925.—30.25 
13.75—14.00 
15.50—17.00 
19.00—22.00 
34.00—37.00 
41.00—42.00 
40.00—45.00 
36.00—42.00 
30.00— 110.00 
70.00—100.00 
80.00—110.00 


PORE. PESO 


PRIZEE 


Żyto 

Pszenica 

Owies 

Jęczmień browarowy 
Groch Victoria 
Groch Folgera 
Rzepak 

Rzepik zimowy 
Gorczyca 

Koniczyna czerwona 
Koniczyna biała 
Koniczyna szwedzka 


Za redakcje odpowiedzialny: Franciszek Łupieki w Nowemmieście, 
Za ogioszenia redakcja nie odpowiada. 
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w 
zakładzie, strajków itp. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się niedostarczonych. 
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Po znacznie zniżonej cenie 


sań sportowych 


„DRWEC A“ Drukarnia i Księgarnia 


Nowemiasto. 
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IWEMIAST 


TELEF. 75 


Parasole damskie 

PA męskie 
Reformy damskie tryk. 

u s jedw. 
Rękawiczki damsk. skórk. 
39 59 trykot. 
Fartuchy . ,„, kolorowe 
Halki » białe 

99 „» jedwabne 
Kołdry watowane kol. 
Dery na konie 


Resztki za bezcen. 


już 


Pozostałe zimowe towary i konfekcja niżej ceny kosztu. 


Metrowe towary pochodzą z pierwszorzędnych fabryk krajowych, jak : 
Czeczowiczka, Krusche Ender, Scheibler i Grohman, Widzewska Manufaktura, Żyrardów itd.. 


Więc chcesz kupić coś taniego i 


dobrego, spiesz do „Bławatu* B. Gęstwickiego. 
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Nr. 21. 


Niema Polski bez morza — niema 
morza bez Floty Wojennej! 


Dwukrotnie z własnej winy utraciliśmy dostęp do Morza, 
a co zatem — wolność, dobrobyt, znaczenie mocarstwowe 
i niepodległość. Strzeźmy się! Nie powtarzajmy błędów 
naszych dziadów! Jeśli nie przystąpimy natychmiast do 
budowy floty wojennej, możemy dostęp do Morza utra- 
cić po raz trzeci. Wówczas zginiemy. 

Każdy naród winien posiadać taką marynarkę, jakiej 
wymaga jego polityka — powiedział w parlamencie fran- 
cuskim minister Leygues. Długość wybrzeża czy posiadania 
kolonij nie mają tu nie do rzeczy. Przeciwnie, kraj, posia- 


dający flotę wojenną, może zorganizować swój handel morski, | 


swoją emigrację i starać się o mandaty kolonjalne. A pro- 
wadzenie polityki bez środków militarnych jest tem samem 
co gaszenie pożaru bez wody. 

Najwaleczniejsza armja nie obroni Gdyni, naszego jedy- 
nego okna na świat, przed atakiem od strony morza. Miljo- 
ny, włożone w budowę portu, pójdą 
wszczętych przez działa jednego choćby krążownika. 
Musimy fortyfikować Gdynię! Musimy budować 
flotę wojenną! Inaczej zostaniemy odcięci od świata, 
a utraciwszy wolność morską, „od której państwo ku gó- 
rze się pnie, (Anna Jagielonka), będziemy zmuszeni wegeto- 
tować w oczekiwaniu klęski. 

Nasza flota wojenna nie potrzebuje być silniejsza od 
tloty wrogo do nas usposobionego sąsiada. Wystarczy, aby 
była na tyle silną, iż atak na nasze wybrzeże przedstawiał- 
by poważne ryzysko. 

Floty nie improwizuje się, 


? 


nie kupuje się w czasie woj- 


| 
| 
| 
| 


| 
| 


ny. Marynarka — to czas, cierpliwość i ciągłość — powie- ' 
dział Thiers. Dopóki Niemcy respektują jeszcze klauzulę 
Traktatu Wersalskiego, zabraniające im posiadania wodno- 


płatowców i łodzi podwodnych, a ograniczające ich flotę do 
144.000 ton, mamy jeszcze szanse osiągnięcia pewnej „gwa- 
rancji proporcji. Potem będzie już zapóźno! Nie po- 
mogą nam i sprzymierzeńcy, bowiem droga na Bałtyk będzie 
przez wroga zamknięta. 

Na zegarze dziejowym dochodzi dwunasta. Albo Pol- 
ska zdobędzie się dziś na stworzenie odpowiedniej do po- 
trzeb kraju floty wojennej albo zrezygnować będziemy 
musieli z Pomorza i wolności morskiej.  Hiszpaaja, 
łandja i Portugalja stały na gruncie, że wpierw flota han- 
dlowa, rozwój handlu zamorskiego, a potem dopiero flota 
wojenna. Państwa te bądź upadły, bądź zatraciły swoje 
mocarstwowe stanowisko. Anglja i Niemcy, stojące na grun- 
cie przeciwnym, stały się potęgami światowemi. 

Zagadnienie stworzenia floty nie jest dla nas bynajmniej 
zagadnieniem wyłącznie militarnem, a jest zagadnieniem 
narodowem pierwszorzędnej wagi. Jest więc obowiązkiem 
każdego obywatela uznać konieczność marynarki wojennej, 
rozważyć przypadające stąd korzyści polityczne, ekonomiczne 
i militarne i przyczynić się do stworzenia polskiej siły zbroj- 
nej na morzu. 

Aby stworzyć flotę, trzeba programu morskiego 
i ustawy sejmowej o rozbudowie floty wojennej, 
ustawy i programu, obliczonych conajmniej na lat dziesięć, 
Albowiem tylko planowa i programowa budowa zapewni 
nam „Dominum Maris”. W przeciwnym wypadku dawa- 
ne dorywczo pieniądze rzucone będą w . błoto, a budowane 
jednostki zestarzeją się przed wejściem w użycie. 


Ho-. 


Część obywateli 


zrozumiała już potrzebę floty i pośpie- 
szyła z datkami. 


Ale floty nie buduje się ze składek 


narodu. Tak samo jak nie tworzy się ze składek armji 
lądowej. Kredyty na budowę floty muszą być przyznane 


w drodze ustawy, przynajmniej na 10 lat. 

Ofiarność części społeczeństwa jest godna 
Powstaje stąd jednak krzycząca niesprawiedliwość. Dają 
wciąż jedni i ci sami, pełni zrozumienia i patrjotycznie 
usposobieni obywatele. Inni (częstokroć bógatsi) nie dają 
nic. To też całe społeczeństwo winno tu przyjść z pomocą 
Państwu. Dlatego zamiast dobrowolnych ofiar — co nie 
licuje z godnością państwa i narodu — winna być w roku 
bieżącym pobrana danina na flotę wojenną. 

Danina na flotę wojenną, wyodrębniona w celu spo- 
pularyzowania jej od innych podatków, winna objąć procen- 
towy dodatek do wszystkich podatków pośrednich, komu- 
nalnych, biletów kolejowych, tramwajowych, autoousowych, 
okrętów itp. komunikacyj, widowisk, zabaw, akcyz i mono- 
poli, nocnych restauracyj, lokalów rozrywkowych, sal tańca, 
opłat stemplowych i rejentalnych, świadectw handlowych, 
kart rejestracyjnych samochodowych, kart łowieckich, po- 
zwoleń na broń, pozwoleń na wywóz z zagranicy przedmio- 


uznania. 


i tów zbytu, niezawodowych „praw jazdy*, paszportów zagra- 
z dymem pożarów, * 


nicznych itp. 

Zaś w budżecie roku przyszłego potrzebna suma winna 
już bezwarunkowo figurować oficjalnie, jako właściwa tran- 
sza programu morskiego. 

Pamiętajmy, że tylko flota wojenna zapewnić 
nam może wolność morską, dobrobyt, znaczenie 
mocarstwowe, korzystne przymierza, swobodę 
handlu zamorskiego, kontakt z wychodźtwem 
i bezpieczeństwo na wypadek wojny. Każdy okręt 
wojenny dać pracę kilkuset bezrobotnym, gdy zaś zacznie- 
my budować okręty w kraju — setki tysięcy ludzi znajdą 
zajęcie, a kilkadziesiąt gałęzi przemysłu — zatrudnienie. 

Sejm ma przed sobą historyczne i od- 
powiedziałne zadanie: stworzenie polskiej floty 
wojennej godnej spadkobierczyni zygmuntowskiej 
„Armady Wodnej”.  Niechże wykona je jak najrychlej, 
opierając się na grozy pełnym przykładzie Sejmu Cztero- 


letniego. Gdy ten uchwalił stutysięczną armję — było 
już zapóźno. A przecież armję można częściowo improwi- 
zować. Flotę nigdy! 


Oczy wszystkich dobrych i rozumnie myślących Pola- 
ków zwrócone są na Sejm. Wiedzą, że Sejm ich nie 
zawiedzie. Ze energicznie weźmie się do dzieła. Ze po- 
może w trudnej chwili Państwu. Bo niema Polski bez 
morza i niema morza bez Floty Wojennej! 

Oddział Propagandy Floty Wojennej przy Lidze 
Morskiej i Kolonjalnej. 
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Biskup o żydostwie. 


Orędzie Monsingnora Gfelnera, biskupa 
Lintzu, wywołało poruszenie wśród 
żydostwa. 


„Moment.” (pismo żydowskie) z 29 I., w de- 
peszy Zydowskiej Agencji Telegraficznej z Wied- 
nia, podaje treść odezwy ks. biskupa katolickiego 
w .Lintz (Austrja) w związku z walką, jaką du- 
chowieństwo katolickie prowadzi w tym kraju 
z ruchem hitlerowskim jako ruchem, opartym na 
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„DRWĘCA“ — SOBOTA, DNIA 18-GO LUTEGO 1933. 


szkodliwych teorjach rasy i walki z katolicyzmem. 
Biskup ten (dr. teol. Gfelner) występuje jednocześ- 


| nie z krytyką współczesnych żydów. 


— „Jednak orędzie biskupa zwraca się jedno- 
cześnie w sposób niesłychany przeciw żydostwu 
i licytuje się pod względem  judofobji z hitlery- 
zmem. W tem orędziu jest kilka słów pochwały 
pod adresem żydostwa z okresu biblijnego, jako 
„narodu w owe czasy wybranego”...” 

Orędzie zarzuca żydom  zatruwanie 
ludności chrześcijańskiej : 

— «W najostrzejszy sposób stawia się zarzut 
zatruwania duszy chrześcijańskiej ludności przez 
szkodliwy wpływ zwyrodniałego żydostwa we 
wszystkich dziedzinach kultury i we wszystkich 
zawodach, jako wyraziciela chciwego kapitalizmu, 
socjalizmu i bolszewizmu...” — 

Ludność chrześcijańska winna obalić ten szkod- 
liwy dla siebie wpływ : ` 

— „Jest przeto obowiązkiem chrześcijanin zła- 


ducha 


mać ten wpływ żydowski. W wiekach średnich 
uskuteczniono to przez odgrodzenie od siebie 


żydów w ghetto. Obecnie ten 
potrzebny, ale winno 
żydowskiego przez 
nistracyjne...” — 
Z. A. T. oburza się, że tylko prasa „demokra- 
tyczna” czyli kierowana przez żydów wystąpiła 
z krytyką 


środek nie jest 
się usunąć wpływ ducha 
prawodawstwo i Środki admi- 
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Wzruszające pożegnanie ludzi z końmi. 

Na poligonie wojskowym w Marpha, w stanie 
Texas, 20 stycznia r. b. odbyła się najoryginal- 
niejsza zapewne defilada wojskowa: rewję ludzi — 
oficerów i żołnierzy — „przyjmowały...” konie, 
którym nikt nie siedział na grzbietach. W ten 
niezwykły sposób żegnali się urzędowo kawale- 
rzyści jednego ze szwadronów I pułku Strzelców 
Konnych. Pułk strzelających kawalerzystów został 
zmotoryzowany; zamiast koni, zmaszynowana ka- 
walerja amerykańska otrzymała małę szybkostrzal- 
ne samochody pancerne. Motoryzacja tego pułku 
odbywa się szwadronami. Wzruszająca była ta 
scena pożegnania ludzi z końmi. Spieszona kawa- 
lerja przedefilowała z muzyką przed frontem koń- 
skim. Oficerowie salutowali koniom, które ze 
wzruszeniem kręciły zamaszystemi ogonami. Nie- 
jednemu kawalerzyście zakręciła się na ten widok 
łza w oku, a ordynansi końscy wprost płakali. 
Zawszeć, co żywe stworzenie, to nie maszyna. 
Poczciwe czworonogi poszły na emeryturę, która 


dla konia wojskowego nie jest karjerą. 


Rozporządzenie nowe w Sprawie 
nabywania, posiadania 
i noszenia broni. 


posiadać lub nosić w 
zasadzie pozwolenia 


Broń można nabywać, 
eelach osobistych tylko na 
władzy. 

Minister Spraw Wewnętrznych władny jest 
określać, które rodzaje broni będą mogły być 
nabywane, posiadane lub noszone bez pozwolenia, 
o którem mowa w ust. 1. 

Pozwolenia (art. 18 ust. 1) wydają powiatowe 
władze administracji ogólnej według swobodnego 
uznania osobom, nie wzbudzającym żadnych obaw, 
że użyją broni w celach sprzecznych z interesem 
Państwa albo bezpieczeństwem, . spokojem lub 
porządkiem publicznym. 

Pozwolenie nie może być wydane: 

a) osobom nieletnim do. lat 17, 
b) chorym umysłowo, 


c) osobom, znanym jako nałogowi pijacy lub 
narkomani, 

d) włóczęgom, 

e) osobem, dwukrotnie ukaranym za przekrocze- 


nia tego samego przepisu niniejszego prawa 
co do nabywania, posiadania i noszenia broni, 
o ile od ostatniego ukarania nie upłynęły 
3 lata. 

Na prośbę rodziców lub opiekunów pozwolenie 
może być wydane nieletnim powyżej lat 14, jednakże 
tylko na broń dia celów sportowych lub łowieckich. 

Rozporządzenie Rady Ministrów, wydane na 
wniosek Ministra Spraw Wewnętrznych, może 
określać, które osoby poza wymienionemi w ni- 
niejszym artykule mogą nabywać, posiadać i no- 
sić broń bez pozwolenia (art. 18 ust. 1), z obo- 
wiązkiem jednak zgłoszenia takiej broni właściwej 
władzy (art. 19 ust. 1). 

Pozwolenie na broń (art. 18 ust. 1) może być 
wydane bądźto na prawo posiadania bądź też na 
prawo posiadania i noszenia broni. 

Pozwolenia na broń, z wyjątkami, przewidzia- 
nemi w ust. 4, są imienne i ważne tylko dla tej 
osoby, której zostały wydane i tylko na broń 
tego rodzaju i w tej ilości, jaka w nich wymieniona. 

Urzędom, instytucjom i przedsiębiorstwom 
państwowym i samorządowym oraz instytucjom 
i przedsiębiorstwom prywatnym, którym broń jest 
potrzebna dla ochrony ich mienia 'ub bezpieczeń- 
stwa życia ich pracowników, jak również zrze- 
szeniom przysposobienia wojskowego i wychowa- 
nia fizycznego oraz stowarzyszeniom strzeleckim 
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dla celów wyćwiczenia w strzelaniu, mogą być 
wydawane pozwolenia na okaziciela. 
Pozwolenie na broń na okaziciela, 


wydawane 
urzędom, instytucjom i przedsiębiorstwom pań- 
stwowym i samorządowym, zrzeszeniom przyspo- 
sobienia wojskowego i wychowania fizycznego oraz 
stowarzyszeniom strzeleckim, jak również pozwo- 


lenia na broń, wydawane urzędnikom i funkcjo- 
narjuszom państwowym oraz osobom, wymienio- 
nym w art. 19 ust. 3, na podstawie zaświadczeń 


ich władzy przełożonej dla obrony osobistej lub 
w związku z wykonywaniem obowiązków służbo- 
wych, wolne są od wszelkich opłat. 

W razie zmiany miejsca zamieszkania osoba, 


posiadająca pozwolenie, winna je przedstawić 
przed upływem dni '30 właściwej dla nowego 


władzy admini- 


miejsca zamieszkania powiatowej 
go w adnota- 


stracji ogólnej w celu zaopatrzenia 
cję o zmianie miejsca zamieszkania. 
Powiatowa władza administracji ogólnej, 
właściwa ze względu na miejsce zamieszkania po- 
siadającego pozwolenie, może cofnąć pozwolenie 
w każdym czasie, jeśli uzna to za wskazane ze 
względu na interes Państwa albo bezpieczeństwo, 
spokój lub porządek publiczny, a winna to 
uczynić, jeśli ujawnione zostanie, że osoba, której 
pozwolenie zostało wydane, należy do jednej 
z Kkategorji osób wymienionych. 
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Arystokrata meksykański świętokradeą. 
Rzymskie władze śledcze mają nielada zagad- 
gdyż po trzykroć pochwycony na wyprawach 


kę, 
jednak autenty- 


nocnych rabuś kościelny — jest 
cznym hrabią! 

Jose Oiotn de la Motta, elegancki Meksyka- 
nin, przedstawiony w swoim czasie Mussoliniemu, 
lokator wspaniałego pałacu na Borso di Roma, 
za pan brat żyjący z całą arystokracją rzymską, 
najnowsze bożyszcze salonów, naraz przyłapany 
ze ślepą latarką w” nocy w kościele, w chwili 
skradania się po klejnoty na ołtarzu. 

— Ależ ja poszukuję w ten sposób niesamo- 
witych emocyj — tłumaczył się p. hrabia. Lecz 
policja przypuszcza, że wogóle nie posiada on in- 
nych dochodów pozatem, co mu przyniosą mi- 
strzowskie eskapady nocne po drogocenne wota. 


Przez 11-cie lat żył bez żołądka. 


W tych dniach zmarł ogrodnik berliński, Jan 
Neubauer, który żył przez 1l-cie lat bez żołądka. 
— Od chwili operacji, która odbyła się w 1921 r., 
a podczas której wycięto mu żołądek, człowiek 
ten cieszył się doskonałem zdrowiem i zmuszony 
był tylko unikać wszelkich ciężkich potraw. — 
Obecnie zmarł z powodu grypy. 


| jeden. 


Echa skandalu z „Osthilfe*'. 


Wydział dla spraw Osthilfe zapoznał się osta- 
tnio z częścią materjarów w sprawie nadużyć 
z funduszami Osthilfe. Reszta materjałów ma 
zostać dostarczona W;działowi w najbliższych 
dniach. 

Zaatakowany przez jedną z głównych postaci 
skandalu, „Kammerherra” von Oldenburg-Janu- 
schau, poseł centrowy Ersing odpowiedział mu 
przez jedną z centrowych agencyj prasowych w 
dłuższym artykule, w którym zwraca się do pana 
von Oldenburg-Januschau w następujących „sło- 
wach: „Ja nie twierdziłem, że Pan kupiłeś mają- 
tek za pieniądze z Osthilfe. Wiem tylko, że Pan 
dokupiłeś w r. 1929 do swoich 4 majątków jeszcze 
Jeżeli rolnictwu na wschodzie tak się źle 
wiedzie, jak to pan zawsze twierdzisz, to dlacze- 
go do posiadanych majątków dokupił pan dalszy 
i popadł w ten sposób w nowe długi? Teraz pan 
żąda, by panu dać pomoc z Osthilfe. Twierdze- 
nie, jakoby należało całemu rolnictwu dopomóc 
przez stosowanie Osthilfe, opiera się na fałszy- 
wych przesłankach. Na terenie bowiem działania 
ustawy o Osthilfe istnieje 1,3 miljona placówek 
rolnych, w czem 769.234 poniżej 2 ha. 


Według posiadanych przezemnie danych, 
z tych ostatnich nie wpłynęły żadne wnioski 


o pomoc finansową. Z pozostałych 543.943 obje- 
któw tylko 72000 zwróciło się o subwencje, pod- 


czas gdy reszta zdólna jest utrzymać się włas- 
nym wysiłkiem”. 
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Bogata żebraczka. 


Bruksela. Na przedmieściu Brukseli [xelles 
mieszkała 81-letnia żebraczka, Charlotte Delporte, 
która od wielu lat zawodowo zajmowała się że= 
braniną. — Ostatnio sąsiedzi, nie widząc jej wy- 
chodzącej z domu, w przeczuciu, iż musiało się coś 
stać, zawiadomili policję, która po wyłamaniu 
drzwi znalazła żebraczkę dogorywającą. Po prze- 
niesieniu do szpitala zmarła ona, przyczem leka- 
rze stwierdzili, iż powodem Śmierci było wycień- 
czenie, spowodowane głodem. 

Jakież było jednak zdziwienie policji, gdy po 
przejrzeniu mieszkania znaleziono worki z pienią- 
dzmi metalowemi. Całe mieszkanie było popro- 
stu zarzucone pieniędzmi, tak samo siennik, na 
którym umarła z głodu, był zupełnie wypchany 
pieniędzmi. — W mieszkaniu żebraczki znaleziono 
w sumie około miljon franków. 


